
£tx.asiai na sir. 3 początek cyklu „Ćwierć wieku temu...“

Premier Chruszczów 
przyjął delegację Mali 
Premier Chruszczów przy­

jął we wtorek na Kremlu de­
legację malijskiej partii Zwią­
zek Sudański, której przewod­
niczy członek Biura Politycz­
nego i sekretariatu tej partii, 
Madeira Keita. Premier 
Chruszczów przeprowadził z 
członkami delegacji przyja­
cielską rozmowę. (PAP) Cena 50 gr 
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Dożynkowy miesiąc w Wielkopolsce

Uroczystości odbyły się 
w 286 miejscowościach

Według relacji napływających z województwa w tych 
dniach nastąpi największe nasilenie obchodów, wieńczą­
cych tegoroczne prace związane ze zbiorem plonów. Uro­
czystości dożynkowe odbędą się w 394 miejscowościach, 
w tej liczbie 4 powiatowe (Słupca, Śrem, Konin, Rawicz) 
i 52 rejonowe, o szerszym zasięgu i rozmachu, połączone 
z wystawami rolniczymi, kiermaszami książki rolniczej, 
olimpiadami sportowym itp.

Są to fragmenty pracy 
wybitnego historyka, 
prof. HENRYKA KA­
TOWSKIEGO, która 
pt.: „Ostatni tydzień po 
koju” ukaże się nakła­
dem Wydawnictwa Po­
znańskiego. Autor 
przedstawia w niej wy­
darzenia ostatniego ty­
godnia przed wybu­
chem II wojny świato­

wej.

Nie oddemy Turkom
Dwukrotny wzrost produkcja i dostaw

Nowa pięciolatka PGR-ów
Główne kierunki rozwoju państwowych, gospodarstw rol­

nych w następnym planie pięcioletnim były 25 bm. tema­
tem narady w Ministerstwie Rolnictwa. W naradzie, której 
przewodniczył zastępca członka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister Roinictwa —Mieczysław Jagielski, uczest­
niczyli zastępcy przewodniczących prezydiów WRN oraz dy­
rektorzy wojewódzkich zjednoczeń PGR.

stwach słabych, które w ciągu 
najbliższych kilku lat powin­
ny np. uzyskać znacznie wyż­
sze zbiory od sąsiednich go­
spodarstw indywidualnych.

PAP

Dotychczas odbyło się 286 
uroczystości dożynkowych, w 
tym m. in. 27 rejonowych i 
72 gromadzkich. Wszędzie ob­
chodzono je bardzo uroczy­
ście. Przypadają one bowiem 
na rok 20-lecia Polski Ludo­
wej i historycznego dekretu 
PKWN o reformie rolnej, 
dzięki której tysiące bezrol­
nych rodzin chłopskich otrzy 
mało ziemię. Szczególny cha­
rakter miały uroczystości do­
żynkowe w Cieninie (pow. 
Słupca), gdyż połączono je z

750-leciem istnienia 
Dożynki powiatowe

tejże wsi. 
w Rych-

wale (pow. Konin) w dniu 30
bm. zbiegną się 
nadania tej 
praw miejskich.

W niedzielę 6

z 600-leciem 
miejscowości

września

Uroczysta akademia
w Poznaniu

W XX rocznicę 
wyzwolenia Rumunii

Poznański Komitet FJN i Prezy­
dium RN m. Poznania zorganizo­
wały wczoraj w Operze im. St 
Moniuszki uroczystą akademię z 
okazji XX rocznicy wyzwolenia 
Rumunii. Na akademię przybyli 
m. in.: sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu, E. Zimmer, sekre­
tarz KW i I sekretarz KM PZPR 
— Cz. Kończą!, przewodniczący 
WK ZSL — J. Wroniak oraz prze­
wodniczący Prezydium WRN _  
F. Szczerbal i Prezydium RN m. 
Poznania J. Kusiak. W uroczystoś­
ci wzięli nadto udział ambasador 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
G. Diaconescu i konsul ZSRR — 
F. Szarykin.

Okolicznościowy referat wy­
głosił J. Kusiak przedstawiając 
trudną drogę narodu rumuńskie­
go — od ponurych czasów rzą­
dów obszarniczo-burżuazyjnych i 
faszystowskich do epoki socjali­
stycznego budownictwa.

Niech żyje przyjaźń między na-
rodem polskim rumuńskim!
Niech żyje pokój i socjalizm! — 
zakończył mówca.

Następnie głos zabrał G. Diaco- 
nescu, który m. in. podziękował 
polskiemu społeczeństwu za udział 
w obchodzie największego święta 
RRL i życzył dalszych sukcesów w 
budownictwie socjalizmu, (y)
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Nowa koksownia
"W Zdzieszowicach ruszyła budo­

wa nowego zakładu koksownicze­
go. Po całkowitym zakończeniu 
tej budowy, zdzaeszowickie zakła­
dy zwiększą produkcję koksu do 
W min. ton rocznie.

Wystawa w Moskwie
W Łużnikacń k. Moskwy otwar- 

w międzynarodową wystawę ma- 
budowlanych i drogowych — 

która będzie czynna 2 tygodnie. 
w _ wystawie bierze udział 19 
Państw, w tym również Polska.

„Cleo” szaleje
Na Gwadelupie, w wyniku cyk- 

°nu „Cleo”, jest 13 zabitych i 40 
annych. Ponad tysiąc rodzin zna- 
a«o się bez dachu nad głową.
dkaset domów zostało całkowi- 

016 zniszczonych.

Sprzed 9.000 lat

Podstawą dyskusji były o- 
pracowane przez Ministerstwo 
Rolnictwa dla całości PGR 
i dla poszczególnych woje­
wództw oddzielne — wstępne 
i — jak to podkreślił w zaga­
jeniu wiceminister Rolnictwa, 
Stefan Kuhl, jeszcze dyskusyj 
ne założenia planu na lata 
1966—1970.

Uczestnicy narady zgodni 
byli, że nie może podlegać dys 
kusji wysokość planowanego 
na następne pięciolecie wzro­
stu wartości globalnej pro­
dukcji rolnej w PGR-acho50 
—60 proc, oraz zwiększenie 
ok. dwukrotnie dostaw zbóż 
dla państwa.

Wprawdzie planowane dla 
PGR środki produkcji i nakła­
dy inwestycyjne w następnym 
planie 5-letnim mają być po­
ważnie zwiększone, niemniej 
jak podkreślano, nie pozwolą 
one jeszcze na pełną realiza­
cję wielu potrzebnych inwe­
stycji, ani też na równomier­
ne wyposażenie wszystkich go 
spodarstw państwowych.

Trzeba też pamiętać, że 
PGR będą musiały zagospoda­
rować w następnym pięciole­
ciu dalszych co najmniej 300 
do 350 tys. ha gruntów PFZ, 
w dużej mierze kosztem wy­
posażenia już istniejących 
gospodarstw. Dlatego też na 
naradzie uznano, że zarówno 
większość zadań produkcyj­
nych, jak też środków i na­
kładów inwestycyjnych, zosta­
nie skoncentrowana przede 
wszystkim w tych rejonach, 
które, ze względu na położe­
nie i warunki glebowo-klima­
tyczne są w stanie szybko roz­
wijać produkcję.. Dla każdego 
z tych rejonów należy opraco­
wać szczegółowy plan kom­
pleksowego działania, pozwa­
lający na uzyskanie w krót­
kim czasie wysokiego stopnia 
intensyfikacji produkcji. Dru­
gim kierunkiem działania, po­
winno więc być skoncentro­
wanie uwagi na gospodar-

U. irammf 'Palmiro Toąliałłleąo

jak już informowaliśmy — 
3 500 osób z Wielkopolski 
uczestniczyć będzie w Dożyn­
kach Centralnych. Wyjadą 
oni trzema specjalnymi po­
ciągami z Poznania, Leszna.i 
Piły. Od poniedziałku bawi 
już w Warszawie 200 osobo­
wa grupa członków wielko­
polskich zespołów regional­
nych, która wespół z innymi 
zespołami ze wszystkich re­
gionów Polski, przygotowuje
się do występów zbiorowych

ani kawałka ziemi cypryjskiej
Prezydent Makarios, który 

we wtorek przybył do Aten, 
oświadczył na krótko przed 
opuszczeniem Nikozji, iż „uda- 
je się tam, aby odrzucić plan 
Achesona”.

„Nie zamierzam odstąpić 
Turkom ani piędzi naszej zie­
mi” — powiedział prezydent, 
nawiązując w ten sposób do 
projektu zawartego w tzw. 
Planie Achesona odstąpienia 
Turcji baz na Cyprze w za­
mian za unię Cypru z Grecją.

W ateńskich kołach dobrze 
poinformowanych uważa się, 
iż przyjazd prezydenta Ma- 
kariosa do stolicy Grecji

w bogatym programie arty- ma znaczenie decydujące w 
kwestii rozwiązania problemustycznym uroczystości cen­

tralnych. (kj) cypryjskiego. (PAP)

Przed nowym rokiem szkolnym

Obrady aktywu nauczycielskiego
Wielkopolski

r Andre Cheynier, w grocie 
eyrat w miejscowości Saint-Ra- 

(Francja), znalazł szkielet 
Powieka, który żył 9.000 lat 

hiu.
te-

462 kandydatów
na samobójców 

d^rC'^^U ostatniei soboty i 
Wód ’ ^ed-’nie na terenie woje- 
_ 2tw: kieleckiego, olsztyńskie- 
lló Poznańskiego i warszawskiego, 

Zatrzymała 462 osoby, które 
wsiadły za kierownicą lub też 

furmanki po wypiciu

nie-

Znów
„klęska urodzaju”?

tv yj^kowo obficie obrodziły w 
roku jabłka. Zbiory ocenia 

ok' 700 tys. ton. Po- 
urodzaj owoców mieliśmy 

dza ni'0 W 1980 r‘ 1 znów nadcho- 
Zbytu arrnu^ce sygnały o braku 
g0 ’ nawet na jabłka pierwsze- 

" unku. Dotychczasowe zaku- 
tys.T^3 się ^cznip na ok. 25 
ba ^n’ poc,czas gdy możliwości

••• OWą raZy tyle.

Delegacja rządu 
Tanganiki i Zanzibaru 

opuściła Warszawę
We wtorek opuściła War­

szawę udając się do Pragi 
delegacja Zjednoczonej Re­
publiki Tanganiki i Zanziba­
ru, która złożyła wizytę w na 
szym kraju na zaproszenie 
Rady Państwa PRL.

Na czele delegacji stał wi­
ceprezydent, a zarazem mini­
ster obrony i służb narodo­
wych — Raszidi Mfaume Ka- 
wawa.

Ogłoszony na zakończenie 
wizyty komunikat stwierdza:

Przeprowadzone rozmowy 
wykazały zbieżność poglądów 
na najistotniejsze zagadnienia 
sytuacji międzynarodowej, 
zwłaszcza w zagadnieniach po 
kojowego współistnienia, roz­
brojenia, zapobiegania wybu­
chowi wojny nuklearnej i cał 
kowitej likwidacji zimnej woj 
ny.

Omówiono również szereg 
zagadnień dotyczących zacies 
nienia współpracy gospodar­
czej i wymiany handlowej, 
jak również pomocy nauko­
wo-technicznej, jakiej Polska 
jest w stanie udzielić Zjed­
noczonej Republice Tangani- 

, ki i Zanzibaru. (PAP)

Przyspieszyć kontraktację 
pszenicy ozimej

Intensyfikacja produkcji roi 
nej, zwłaszcza polowej, pole­
ga m. in. na zastępowaniu 
mniej wydajnych upraw in­
nymi, dającymi wyższe plony 
i dochody. .Służy temu zało­
żeniu popierana przez władze 
wojewódzkie akcja kontrak­
tacji pszenicy ozimej. Nasze 
województwo, mimo nie najlep 
szych gleb, ma jeszcze pewne 
rezerwy odpowiedniej ziemi. 
Można siać więcej pszenicy 
ozimej niż dotychczas. Trzeba 
tylko o tym przekonać rolni­
ków, dostarczyć na czas kwa­
lifikowane ziarno siewne i na

Członkowie delegacji polskiej 
— Ignacy Loga-Sowiński, Bo­
lesław Jaszczuk oraz ambasador 
Adam Willmann pełnią wartę 
honorowa przy trumnie Palmiro 
Tegiiattiego. Przez cały czas 
obok trumny przechodzą miesz­
kańcy Rzymu by oddać ostatni 
hołd zmarłemu przywódcy Wło­

skiej Partii Komunistycznej.
CAF — telefoto

Przeciw narodom Afryki

wozy. Z tego zadania nie 
wsze dobrze wywiązuje 
służba kontraktacyjna i 
stytucje handlowe.

za- 
się 
in-

Do 15 bm. zakontraktowano 
12 785 hektarów pszenicy na 
37 000 hektarów planu (34,5 
procent). Dobrze przebiega kon 
traktacja w powiatach: wą- 
growieckim (83,7 procent), po­
znańskim, obornickim. Nato­
miast całkiem źle w powia-. 
tach: trzcianeckim (7 procent), 
tureckim (16 procent) między- 
chodzkim (18,5 procent). Ma­
ją one niewielkie zadania pla­
nowe, zaledwie po 300 hekta­
rów. Bardzo niemrawo zabie­
ra się do tej sprawy kaliska 
służba kontraktacyjna, gdzie 
zaplanowano 2 500 hektarów, 
a zawarto umowy kontrakta­
cyjne zaledwie na 16,4 pro­
cent tego areału. Nie najlep­
sze wyniki maja powiaty: go­
styński, śremski, kępiński, 
wolsztyński, ostrowski i. jaro­
ciński.

Żle robią instytucje kon­
traktujące oglądając się na 
spółdzielnie produkcyjne, gdyż 
te mają 36 procent areału 
uprawy pszenicy ozimej ob­
łożonej umowami, natomiast 
gospodarstwa indywidualne 
tylko około 15 proc.. W tych 
ostatnich zakontraktowano 
bowiem około 9000 hektarów. 
Zatem agenci gminnych spół­
dzielni powinni dołożyć sta­
rań, aby właśnie przekonać 
rolników indywidualnych do 
kontraktacji pszenicy — od­
kładając nawet na później za­
wieranie umów na dostawę 
zbóż jarych i grochu, (emp)

Sojusz reakcji
Jak donosi londyński dzien­

nik „Daily Mail”, premier 
rządu Rodezji Południowej, 
Smith, zamierza podpisać taj­
ny układ z Portugalią, przewi­
dujący niezwłoczne uznanie 
przez Portugalię jednostron­
nego proklamowania nieza­
wisłości Rodezji Południowej 
oraz udzielenie gospodarczej, 
finansowej i militarnej pomo­
cy rasistowskiemu rządowi 
Smitha.

Tego rodzaju układ wymie­
rzony jest przeciwko afrykań­
skiej ludności Rodezji Połud­
niowej, ponieważ oznacza to 
utrwalenie panowania garstki 
białych osadników nad rdzen­
ną ludnością Rodezji Połud­
niowej. (PAP)

Wczoraj w auli I Studium Nauczycielskiego przy ul. 
Szamarzewskiego w Poznaniu odbyła się narada woje­
wódzkiego aktywu oświatowego. Wzięli w niej udział in­
spektorzy szkolni, dyrektorzy liceów i szkół zawodowych 
oraz zakładów opieki nad dziećmi, a także przedstawicie­
le ośrodków metodycznych. Jako goście uczestniczyli w 
naradzie: sekretarz KW PZPR — E. Zimmer, przewodni­
czący RN Poznania — J. Kusiak, kierownik Wydziału Na­
uki i Oświaty KW PZPR — R. Jezierski oraz jego zastę- 
ca — J. Wojtaszek.
W obszernym referacie, 

omawiającym rolę i zadania 
nauki i oświaty, w świetle 
uchwały IV Zjazdu PZPR,
przewodniczący naradzie 
rator Okręgu Szkolnego 
znańskiego — J. Stoiński 
wił najpilniejsze zadania

ku- 
Po- 
omó 
sto-

jące przed nauczycielami w 
bieżącym roku szkolnym. Po­
ruszył on m. in. następujące 
zagadnienia: reforma szkolna 
realizowana przez szkołę we 
spół z całym środowiskiem, 
szkc.ły wiodące jako ośrodki 
rozpowszechniania udoskona­
lonych metod nauczania i wy 
chowania, walka z drugorocz- 
nością w szkołach wszystkich 
typów, zadania komitetów ro­
dzicielskich i opiekuńczych w 
wychowaniu młodzieży oraz 
zadania władz oświatowych w 
dziedzinie należytego gospo­
darowania bazą materialną 
szkół.

Sekretarz KW PZPR E. 
Zimmer przypomniał w swym 
przemówieniu duże zasługi 
nauczycielstwa włożone w wy 
chowywanie młodego pokole­
nia w okresie naszego XX- 
lecia. Wskazał przy tym rów­
nież na potrzebę rozszerzania 
nowoczesnej wiedzy w spo­
łeczeństwie, której jak do­
tychczas szkoła nasza jeszcze 
nie sprostała. Mówiąc o tym,

wskazał na przykład dwu­
letniej harcerskiej „Akcji Ko­
nin”, która okazała się bez­
konkurencyjną w zakresie 
wciągania młodzieży do czyn­
nego udziału w życiu i ucze­
nia jej obywatelskiej posta­
wy*

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy narady kon­
ferowali w zespołach podzie­
lonych według typów poszczę 
gólnych szkół, (wch)

Paryż święci XX rocznicę wyzwolenia
Stolica Francji obchodzi 20 rocznicę wyzwolenia spod oku­

pacji hitlerowskiej. W poniedziałek na Polach Elizejskich 
odbyła się manifestacja byłych uczestników Ruchu Oporu. 
Przyszli oni pod Łuk Triumfalny na placu Etoile i złożyli • 
kwiaty na mogile Nieznanego Żołnierza. W manifestacji 
wzięli udział przywódcy Związku Byłych Uczestników Ruchu 
Oporu, wybitni działacze tej organizacji oraz przedstawicie­
le mnych organizacji patriotycznych.

Naród francuski czci pamięć patriotów, którzy oddali życie 
za wyzwolenie ojczyzny. W ostatnich dniach w różnych 
punktach Paryża odbywają się manifestacje dla przypom­
nienia bohaterskich dni sierpnia 1944 r.

Z drugiej strony rząd organizuje oficjalne ceremonie. 
Dziś w rocznicę podpisania kapitulacji wojsk niemieckich, 
w Paryżu odbędzie się parada wojskowa z udziałem prezy­
denta republiki i członków rządu. Generał de Gaulle wy­
głosi dziś z balkonu ratusza przemówienie do mieszkańców 
miasta.

Organizacje demokratyczne wzywają mieszkańców Fran­
cji do wzięcia udziału w masowym wiecu, który odbędzie 
się przed dworcem Montparnasse.

W przygotowaniach tego wiecu, uczestniczą partie: Komu­
nistyczna i Socjalistyczna, Związki Zawodowe, Związki 
Byłych Partyzantów i uczestników Ruchu Oporu.

W celu wzięcia udziału w obchodach 20 rocznicy wyzwo- 
leńia, do Paryża przybyła w poniedziałek delegacja radziec­
ką Komitetu Weteranów WojńjŁ (PAP)

Odznaczenia działaczy 
spółdzielczości 

oszczędnościowo- 
pożyczkowej

Podczas wtorkowego posie­
dzenia Rany Oddziałowej 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Oszczędnościowo-Poży­
czkowej Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu, które odbyło się 
w Izbie Rzemieślniczej, zasłu­
żeni działacze tej instytucji 
otrzymali wysokie odznacze­
nia państwowe i spółdzielcze. 
Dekoracji dokonał wiceprze­
wodniczący Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej 
Tadeusz Kwaśniewski.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Ludwik Matczak ze Skalmie­
rzyc. Złotymi Krzyżami Za­
sługi udekorowano: Marcina 
Jakubiaka z Odolanowa, Win­
centego Beyma z Bojanowa, 
Czesława Jęcha z Buku, Annę 
Krajewską z Wielenia, Tade­
usza Mężyńskiego z Kalisza, 
Marię Maksymowicz z Kłecka, 
Lecha Mroczkiewicza, Walen­
tego Nawrota z Kępna, Fran­
ciszka Nowaka z Rawicza, 
Józefa Tomczaka z Wrześni i 
Irenę Wróblewską z Kostrzy­
na.

Ponadto 42 osoby otrzymały 
Odznaki Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego.

Dyrektor Oddziału Woje­
wódzkiego CZ SOP Franci­
szek Rejman przedstawił zgro­
madzonym najważniejsze o- 
siągnięcia spółdzielczości o- 
szczędnościowo - pożyczkowej 
w Poznańskiem, a szczegól­
nie wprowadzaną ostatnio for 
mę obrotu bezgotówkowego 
między handlem a producen- 
tem-rolnikiem (książeczki cze­
ków^ (ęmp)



Rodzi sio Już projekt 
taWii państwa na r. 1085

W toku są prace nad projektem narodowego planu gospo­
darczego na 1965 r. i równolegle — nad projektem przy­
szłorocznego budżetu państwa. Na ten temat przedstawiciel 
PAP uzyskał w Ministerstwie Finansów szereg informacji:

Od 3-13 września

Festiwal studencki 
w Lionie

W dniach od 3 do 13 wrześ­
nia odbędzie się w okręgu 
lionskim Siódmy Międzynaro­
dowy Festiwal Studentów zor-

Struktura Organizacji Rarodów Zjednoczonych
jest już przestarzała

Głos PokkS w ISnśi MięJzyparlameniarsBeS

Termin opracowania budże­
tu państwa na 1965 r. został 
zgodnie z zaleceniami IV Zjaz­
du PZPR, skrócony (o 10 dni). 
Harmonogram prac jest tak 
ułożony, że projekt budżetu 
będzie przedłożony Radzie Mi­
nistrów w 2 tygodnie po prze­
kazaniu jej przez Komisję 
Planowania projektu NPG.

Jak wiadomo, budżet pań­
stwa składa się z budżetu 
centralnego i zbiorczych bu­
dżetów terenowych. Wszyst­
kie wojewódzkie rady naro­
dowe opracowały juz projek­
ty budżetów swycn terenów 
i przedłożyły je do 20 bm. Mi­
nisterstwu Finansów. Odpo-

dy centralne. We wrześniu Mi­
nisterstwo Finansów będzie 
analizować te projekty i oma­
wiać je z resortami. Po opra­
cowaniu projektu NPG na­
stąpi ostateczne skoordynowa­
nie obu projektów. Będzie to 
ostatni etap prac przed wnie­
sieniem projektu budżetu pod 
obrady rządu.

Z harmonogramu prac nad 
projektami NPG i budżetu 
państwa wynika, że przyszło­
roczne wskaźniki i wiążące 
wytyczne działania dotrą do 
przedsiębiorstw szybciej, niż w 
latach ubiegłych. Pozwoli to 
zakładom opracować ostatecz­
ne, kompleksowe, roczne pla-

ganizowany przez Stowarzy­
szenie Studentów Lionu oraz 
Krajową Unię Studentów 
Francuskich. Patronat nad Fe­
stiwalem objęły Ministerstwa 
Oświaty i Sekretariat Stanu 
do spraw młodzieży.

W imprezie weźmie udział 
1.500 uczestników z 29 krajów, 
w tym z Polski.

Przedstawienia teatralne, 
występy zespołów muzycznych 
i tanecznych odbędą się nie 
tylko w Lionie i w Villeurban- 
ne, ale również w kilku in­
nych miejscowościach okręgu 
liońskiego. (PAP).

W poniedziałek wieczorem na dorocznej konferencji 
Międzyparlamentarnej w Kopenhadze przewodniczący de­
legacji polskiej, wicemarąpałek Sejmu PRL Jan Karol 
Wende, wystąpił w dyskusji nad sprawą „dostosowania 
karty i metod pracy ONZ do wymogów rozszerzonej spo-
łeczności międzynarodowej”.
Na wstępie J. K. Wende 

podkreślił, iż Polska jako kraj 
prowadzący politykę pokoju 
i umiejący doceniać pokój 
przywiązuje wielkie znacze­
nie do roli, jaką na tym po­
lu ma dę spełnienia Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych, 
na której barkach spoczęło 
obecnie najważniejsze dla o- 
becnego pokolenia zadanie:

sprawa utrzymania i utrwale­
nia pokoju na święcie”.

Uważamy kontynuował

Wiednie komórki tego resortu ny techniczno - ekonomiczne
przystąpiły „od ręki” do ana­
lizy nadesłanych dokumentów. 
Po tych analizach — jak się 
zakłada — propozycje woje­
wódzkie zostaną omówione na 
roboczych konsultacjach w 
pierwszej połowie września z 
przedstawicielami wydziałów 
finansowych, a następnie przez 
kierownictwo Ministerstwa Fi­
nansów z przewodniczącymi 
prezydiów wojewód-zkich rad 
narodowych.

25 sierpnia przedłożą pro­
jekty swych budżetów na rok 
przyszły ministerstwa i urzę-

Pierwsze 50 tys. ton ropy

Mały jubileusz 
wielkiej chemii w Płocku

Od tygodnia nad kombina­
tem petrochemicznym w Płoc­
ku unosi się dniem i nocą wy­
soki pióropusz ognia. To pło­
ną gazy spalinowe powstające 
przy przerobie ropy naftowej. 
Właśnie 50-tysięczna tona ro­
py przetworzona została na 
benzynę, olej napędowy i o- 
pałowy. Pierwszy mały jubi­
leusz wielkiej chemii w Pło­
cku.

W najbliższych tygodniach 
rozpocznie się eksploatacja 
gazów płynnych. We wrześ­
niu ruszy tu dział wytwarza­
nia asfaltu, który przy pełnej 
zdolności będzie dostarczać 
krajowi rocznie 110 tys. ton 
tego cennego produktu.

Jeszcze w tym roku z pier­
wszego miliona ton ropy naf­
towej otrzyma kombinat. m. 
in.: 150 tys. ton surowej ben­
zyny i 220 tys. ton oleju. Jed­
nocześnie kraj otrzyma 213 
tys. ton wysokogatunkowego 
oleju napędowego i ponad 120 
tys. wysokooktanowej benzy­
ny.

Do 1970 r. powstanie tu m. 
in, fabryka kauczuku synte­
tycznego i kilka fabryk two­
rzyw sztucznych. Przerabiać 
będziemy wówczas 9 min. ton 
ropy rocznie. (PAP)

działalności gospodarczej jesz­
cze przed końcem roku. Po­
dobnie rady narodowe otrzy­
mają wcześnie obowiązujące 
je na rok przyszły wskaźniki.

Można więc przypuszczać, 
że wszystkie rady — woje­
wództw, powiatów i miast 
uchwalą swe przyszłoroczne 
plany i budżety przed koń­
cem roku (rady gromadzkie — 
do 15 listopada). Akty te na 
rok bieżący niektóre rady 
uchwaliły w styczniu br.

Zbyt wcześnie jest dziś na 
prezentację poszczególnych po­
zycji dochodów czy wydatków 
naszego budżetu państwowe­
go na 1965 r. Już jednak te­
raz jest pewne, że — w związ­
ku z zakładanym rozwojem go­
spodarki będzie w roku
przyszłym wyższy niż w tym 
roku. Tak dzieje się zresztą 
z roku na rok. (PAP)

Traktat o przyjaźni 
z NRF był błędem
W związku z wymianą li­

stów między generałem de 
Gauile’em a kanclerzem NRF 
Erhardem, dziennik „Figaro” 
zamieszcza artykuł Francois- 
Ponceta omawiający stosunki 
francusko-niemieckie.

Francois-Poncet twierdzi 
wręcz, że podpisanie traktatu 
francusko - zachodnioniemiec- 
kiego było błędem i omyłką. 
Strony podpisując traktat-są­
dziły, że pomoże on w rozwią 
zaniu problemów spornych 
między obydwoma krajami. 
Tak się jednak nie stało. 
Słuszniej byłoby wpierw roz­
wiązać problemy sporne, a 
dopiero potem ewentualnie 
podpisać traktat przyjaźni.

NRF — kontynuuje autor — 
zależy na utrzymaniu przy­
jaźni z Francją gdyż Francja, 
dzięki „pogodzeniu się” z 
Bonn, x w znacznym stopniu 
przyczyniła się do osłabienia 
nieufności świata wobec Nie­
miec. Ale przywódcy repu­
bliki bońskiej nigdy jednak 
nie zgodzą się na rolę sateli­
tów Francji. (PAP)

Armia Ludowa w Powstaniu Warszawskim

Z obrad konwencji demokratów

Potępienie fanatyzmu i ekstremizmu 
Senator Humphrey wiceprezydentem?

W pierwszym dniu konwencji Partii Demokratycznej 
przewodniczący Komisji Ene rgii Atomowej Kongresu USA, 
senator Pastore, wygłosił tzw. przemówienie zasadnicze.
Było ono zgodne ż dotych­

czasowym ^ierunkiem kam­
panii wyborczej dęmokratów 
— podkreślało dorobek admi­
nistracji, doświadczenie i po­
czucie odipowiedzialności przy 
wód ców, w szczególności pre­
zydenta Johnsona, chwaliło 
potęgę Stanów Zjednoczo­
nych, a jednocześnie zawie­
rało ostrą krytykę Goldwa- 
tera i jego polityki — potę­
pienie fanatyzmu i ekstremi­
zmu.

„Pierwszym zadaniem tej kon 
wencji — powiedział Pastore 
jest zapewnienie naszego na­
rodu i narodów świata, że na 
amerykańskiej scenie politycz 
nej nadal istnieją rozsądek, 
szacunek i poczucie odpowie­
dzialności.

Pastore omówił osiągnięcia 
administracji demokratycznej 
wymieniając tu układ o za­
kazie prób jądrowych i usta­
wę o prawach obywatelskich.

Na zakończenie Pastore za­
apelował o wybranie na pre­
zydenta Johnsona.

telewizyjnej NBC twierdzi, 
powołując się na źródła mia­
rodajne, że senator Humphrey 
będzie kandydatem na wice­
prezydenta z ramienia Partii 
Demokratycznej, i że już obec 
nie przygotowuje on przemó­
wienia akceptacyjne, które 
wygłosiłby w środę. (PAP)

Komentator sieci radiowo-

Siedmioraczki
Jak donosi agencja Reutera, 

rzecznik jednego ze szpitali w 
mieście Upsala (Szwecja) oświad­
czył, że przed kilku dniami pew­
na trzydziestoletnia kobieta powi 
la przedwcześnie (w 5 miesiącu) 7 
dzieci, które urodziły się jednak 
martwe. Jej 7 dzieci nie wykazy­
wało żadnych oznak deformacji; 
każde z nich ważyło około 330 gra 
mów. (APP)

mówca — że mimo obiektyw­
nych trudności, których jest 
niemało, Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych mogłaby 
obecnie odgrywać o wiele po­
ważniejszą rolę w rozwija­
niu pokojowych stosunków, 
gdyby podstawy prawne na 
których opiera swoją dzia­
łalność, zostały przystosowa­
ne do wymogów współczesnej 
sytuacji światowej.

W ciągu dziewiętnastu z 
górą lat istnienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na-
stąpiły świecię wielkie
zmiany, które odbiły się zre­
sztą na charakterze samej or­
ganizacji: powstanie kilkuna­
stu państw socjalistycznych, 
rozpad systemu kolonialnego, 
uzyskanie niepodległego bytu 
państwowego przez wiele na­
rodów Afryki i Azji oraz po­
jawienie się licznej grupy 
państw neutralistycznych.

ONZ przekształciła się w or­
ganizację ogólnoświatową li­
czącą obecnie 113 państw.

Nie trzeba dodawać — 
stwierdził przedstawiciel Pol­
ski — że trudno jest mówić o

Zwycięstwo demonstrantów w Hi Wietnamie

Khanh zrzeka się dyktatury
Dyktator Południowego Wietnamu, generał Khanh, ska­

pitulował przed tłumami demonstrantów i we wtorek w Saj- 
gonie zrzekł się uprawnień szefa państwa.

Khanh, oznajmił, że ustępuje z urzędu prezydenta i roz­
wiązuje 60-osobową juntę wojskową, której jest przewodni­
czącym.
Khanh zapowiedział, źe będzie nowym prezydentem 

przed rozwiązaniem się junta Południowego Wietnamu. Przy 
wybierze nowego prezydenta puszcza się, że zostanie nim z

pełnej uniwersalności i ską. 
teczności ONZ tak długo, do- 
póki nie są w niej reprezento­
wane Chińska Republika Lu­
dowa i kftka innych państw 
socjalistycznych.

Potrzeba costosowania prze­
pisów karty NZ do wymo­
gów zmienionej sytuacji i u. 
kładu sił w świecie została 
wysunięta po raz pierwszy 
przez Związek Radziecki na 
XV Sesji Zgromadzenia 0- 
gólnego NZ w 1960 r. Propo­
zycja ta została poparta — jak 
wiadomo — m. in. przez Pol­
skę.

Delegacja polska zda je 
bie sprawę z tego, że proble­
mem, który w ramach naszej 
dyskusji wywołuje najwięk­
sze zainteresowanie, jest za­
gadnienie rozszerzenia składu 
głównych organów ONZ — 
Rady Bezpieczeństwa i Rady 
Gospodarczo-Społecznej. Jest 
to bowiem, sprawa pierwszo­
rzędnej wagi, szczególnie dla 
tych państw, które otrzyma­
ły niepodległość w ostatnich 
latach.

Pewien optymizm budził 
fakt, iż wszystkie w zasadzie 
państwa są zgodne co do ce­
lowości wprowadzenia w ży­
cie zasady zapewnienia właś­
ciwej i sprawiedliwej repre- 1 
zentacji wszystkim ugrupowa­
niom politycznym państw i 
wszystkim regionom geogra­
ficznym.

Zapewnienie odpowiedniej 
reprezentacji w poszczegól­
nych organach ONZ państwom 
'afro-azjatyckim zwiększy sku 
teczność działania ONZ.

Mówiąc o sprawie między­
narodowych sił ONZ wice­
marszałek Wende wyraził opi­
nię, że Komisja Polityczna Unii 
Międzyparlamentarnej winna 
uwzględnić poprawki zgłoszo­
ne przez delegacje ZSRR i Ju­
gosławii, które konkretyzują 
nowe realistyczne widzenie 
problemu międzynarodowych 
sił ONZ przy prawidłowym 
stosowaniu Karty Narodów 
Zjednoczonych. (PA.P)

i nowego prerriiera, po czym 
jej członkowie „powrócą do 
służby czynnej” w armii. Na 
miejsce junty utworzona -zo­
stanie „w terminie później­
szym” nowa rada rządząca, 
„złożona głównie z cywilów”.

Komunikat ogłoszony przez 
reżim sajgoński unieważnia 
konstytucję wprowadzoną za­
ledwie 9 dni temu. Na mocy 
tej konstytucji prezydent — 
którym mianowano Khanha 
— został jednocześnie szefem 
rządu i otrzymał uprawnienia 
dyktatorskie.

Do 16 sierpnia Khanh był 
nominalnie premierem i do­
wódcą sił zbrojnych, a urząd 
prezydenta sprawował gene­
rał Minh.

Nie wiadomo na razie, kto

powrotem generał Minh, któ­
ry jako współorganizator ze­
szłorocznego przewrotu anty- 
diemowskiego, cieszy się wśród 
ludności pewną popularnością. 
Khanh zaś, przypuszczalnie, 
zachowa naczelne dowództwo
sił zbrojnych 
miera.

Wymuszona 
ha z urzędu 
stąpiła po 
burzliwych

i władzę pre-

dymisja Khan- 
prezydenta na- 
czterodniowych 
demonstracjach

Godni wielkich tradycji ludu Warszawy
„Żołnierze z AL, AK i Milicji Robotni­

czej!
Pamiętajcie, że jesteście dziećmi tej 

samej Polski — ludem Warszawy. Poma­
gajcie sobie we wszystkim w walce z 
wrogiem. Na bok wszystkie waśnie i u- 
przedzenia. Godni będziemy wielkich tra­
dycji ludif Warszawy, który nigdy nie 
żałował krwi dla jej obrony!”

— Czytano w pierwszych dniach sierp 
nia 1944 r. Na murach powstańczej War­
szawy, w prasie, odezwę do mieszkańców 
Warszawy, wydaną w imieniu Komitetu 
Centralnego PPR. Odezwę wzywającą do 
masowego udziału w walce zbrojnej ze 
znienawidzonym hitlerowskim okupan­
tem, do walki wspólnej, w której każdy 
„musi dać z siebie wszystko”.

Dawali wszystko. Aż do własnego ży­
cia włącznie.

...26 sierpnia 1944 r. w powstańczych 
kwaterach koło barykad — żołnierze. W 
piwnicach, nad którymi coraz częściej 
sterczały już tylko wyszczerbione kikuty 
ścian — ludność cywilna. W chwilach 
wytchnienia od walki, od bombardowań. 
Czytali w dzienniku „Armia Ludowa”:

„Wybuch powstania zaskoczył nas. Ini­
cjatorzy niestety nie uzgodnili swego 
wystąpienia z dowództwem AL oraz z in­
nymi organizacjami wojskowymi... Jed­
nak d-two warszawskie AL, mimo iż od 
pierwszej chwili widziało podstawowy 
błąd — nieuzgodnienie działania na ty­
łach zbliżającego się frontu z planami 
dowództwa radzieckiego — stanęło na 
stanowisku, że rozpoczęta walka prowa­
dzona być musi aż do zwycięstwa, do

chwili, w której posuwająca się w cięż- i grupa żołnierzy żydowskiej Organizacji 
kich walkach na zachód Armia Czerwo- Bojowej, — uczestników powstania w
na przyniesie nam pełne wyzwolenie” getcie warszawskim — AL okryła się 

i dalej: ... - - ..........................
„Niezwłocznie przystąpiono do skupie­

nia rozproszonych żołnierzy AL. Już w 
drugim dniu powstania oddziały AL 
przystępują do walki. Tam gdzie żołnie­
rze AL nie mieli łączności ze swymi do­
wództwami, tam po prostu stawali w 
szeregach AK. Zahartowani w nieustan­
nej walce, jaką bez przerwy prowadzili 
od roku 1942, rozumieli, że w tej chwili 
toczy się bój decydujący. Doświadczenia 
dwu- i trzyletnich walk partyzanckich 
zastosowali w walce barykadowej”.

Już 1 sierpnia na Kole, gdzie zmobili­
zowany na wiadomość o wybuchu pow­
stania oddział AL pod dowództwem ppor. 
„Stacha” — Zbigniewa Paszkowskiego, 
widząc hitlerowców prowadzących na 
rozstrzelanie schwytanych powstańców 
z rozbitych oddziałów AK — natarł na 
Niemców i wraz z uratowanymi dotarł 
na Wolę. W walce na barykadach Woli 
— ramię w ramię z żołnierzami „Paraso­
la”, „Chrobrego I”, „OWPPS — przeciw 
głównemu natarciu grupy Reinefartha i 
Dirlewangera. Później, po upadku Woli, 
na redutach Starego Miasta — na Placu 
Zamkowym, Mostowej, Rybakach — 
gdzie szczególnym bohaterstwem zasły­
nął batalion „Czwartaków” i właśnie 
tam, na Woli i Starówce, gdzie oddziały 
AL sięgnęły liczebnie tysiąca żołnierzy, 
gdzie w szeregach AL walczyli obok 
gwardzistów RPPS-owcy, grupa uwol­
nionych z więzienia oficerów radzieckich

największą sławą, ale najcięższe też stra­
ty poniosła.

Wśród żołnierzy. Wśród oficerów. W 
sztabie, który niemal w całości zginął w 
tragicznym nalocie „Stukasów” w dniu 
26 sierpnia pod gruzami domu przy ul- 
Freta 16, gdzie w kwaterach AL odby­
wała się właśnie narada. Zginął mjr. Bo­
lesław Kowalski („Ryszard”) — dowód­
ca Warszawskiego Okręgu AL, mjr. Sta­
nisław Nowicki („Feliks”) — członek 
Sztabu Głównego AL, redaktor „Armii 
Ludowej”, kpt. Edward Lanota („Ed­
ward”) — szef Sztabu Dowództwa Pow­
stańczego AL, kpt. Stanisław Kurland 
(„Korab”) — członek Sztabu Głównego 
AL, dowódca oddziałów Służby Bezpie­
czeństwa AL.

Tragedia ta nie stanowiła jednak ani 
kresu walk, ani końca strat Armii Ludo- 
wej. Powstańczy szlak bojowy AL pro­
wadził przez Żoliborz, przez Śródmieście, 
przez Czerniaków- Później do Puszczy 
Kampinowskiej, dokąd żoliborskie do­
wództwo AL skierowało część rezerw. Z 
Czerniakowa i Żoliborza przez Wisłę, na 
praski, wyzwolony już wówczas brzeg. 
Po kapitulacji dowództwa AK — nie do 
obozów, lecz wraz z ludnością cywilną. 
By w każdej chwili 'można było znów 
podjąć walkę.

I wszędzie wielkich tradycji ludu War­
szawy — byli godni.

K. ZAREWICZ

studentów, buddystów i innych 
grup społeczeństwa w Sajgo­
nie, Hue. Da Nangu i pozo­
stałych największych miastach 
Południowego Wietnamu.

Po burzliwych demonstra­
cjach poniedziałkowych przy­
wódcy sajgońskiej junty woj­
skowej przez całą prawie noc 
naradzali się z ambasadorem 
USA, Taylorem i jego zastęp­
cą, Alexisem Johnsonem. O 5 
rano radio sajgońskie zaczęło 
nadawać komunikat, w któ­
rym Khanh ogólnikowo zga­
dzał się przyjąć część żądań 
demonstrantów.

Po południu sytuacja w Saj- 
gonie była jeszcze niejasna, 
ale demonstranci rozeszli się 
do domów.

Agencja Associated Press, 
donosząc o przebiegu wyda­
rzeń, w stolicy Południowego 
Wietnamu, pisze, że koła ame­
rykańskie w tym mieście są 
„bardzo przygnębione”, tym 
co się dzieje. Agencja zwraca 
uwagę, że demonstranci wzno­
sili okrzyki antyamerykań- 
skie i że w poniedziałek w 
Da Nangu tłum zaatakował 
koszary wojsk USA. (PAP) 
liiiłiiHiHumiiinhHiiHiiniiunnnmmHmHni

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Olgierd Błażewicz.

Gzombe werbuje 
białych najemników

Powstańcy Soumialota zdo­
byli miejscowość Bumba, po­
łożoną na zachód od Staniey- 
ville nad rzeką Kongo. Od­
działy armii kongijskiej, któ­
re miały bronić tego miasta, 
wycofały się bez walki.

W pobliżu Manono doszło 
do bardzo ostrych walk mię­
dzy powstańcami a oddziałami 
policji katangijskiej. Ta ostat­
nia zmuszona została do wy­
cofania się. 
AFP dodaje,

Korespondent 
że z Elisabet-

ville wysłano w trybie przy­
spieszonym posiłki dla policji 
katangijskiej.

Dzień po dniu — pod a je kore«-
pondent AFP — przybywa 
Konga kilkudziesięciu białych 
jemników. Rekrutują się 
spośród białych mieszkańców 
łudniowej Rodezji, Republiki

00 
na- 
oni 
Po- 
Po-

lu dniowo-Afrykańskiej, Brytyjc^y 
ków, Belgów, Francuzów, Niem­
ców oraz białych z Kenii.

W Południowej Afryce i w Po­
łudniowej Rodezji, dzienniki wzy­
wają jawnie młodych ludzi, *>7 
zapisywali się, jako ochotnicy, po­
dając warunki, ofiarowane 
Czombego: 280 dolarów miesię®1" 
nie pensji i 22 dolary dziennie do­
datku „za niebezpieczeństwo”.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW /„ńrasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 0-6

Międzynarodowe brygady 
pracy w Algierii

Rękami młodzieży z 
dzynarodowych ochotniczych 
brygad pracy położono pierw­
szy kamień pod fundamenty 
zniszczonych wsi w okręgu 
Uadhias (Kabylia). Brygady 
te odbudują 5 osiedli, które w 
czasie walk o niepodległość Al 
gierii, zostały całkowicie zroW 
nane z ziemią przez francu­
skie wojska kolonialne. Bry* 
gady składają się ze studen­
tów radzieckich, chłopców * 
dziewcząt z Bułgarii, Francu­
zów, Marokańczyków, Niger^ 
czyków, młodzieży z Kanady 
i Anglik (PAP)

POL miliona złotych 
SAMOCHÓD i 110 PREMH 

CZEKA W „KOZIOŁKACH”.
K4882



Rozpoczynamy dzisiaj druk wyciągu z fragmentów oracu 
wybitnego historyka, PROFESORA HENRYKA BAYOWSKIEGÓ 
pt. „OSTATNI TYDZIEŃ POKOJU”.

Książka ta, mająca ukazać się wkrótce nakładem Wydawnic­
twa Poznańskiego, przedstawia wydarzenia ostatnich siedmiu 
dni przed wybuchem drugiej wojny światowej, wyjaśniając 
dyplomatyczną genezę tego konfliktu. Nasz skrót ogranicza 
Się — siłą rzeczy — tylko do wyboru najbardziej kluczowych 
faktów. Sądz.my jednak, że warto — zanim jeszcze trafi do 
rąk Czytelników książkowe wydanie pracy profesora Katow­
skiego oać w ćwierćwiecze tamtych tragicznych wydarzeń, 
choćby zubożony przez dokonanie niezbędnego wyboru szkic 
wydarzeń ostatnich dni sierpnia 1939 roku.

w i e I k opolski 
festiwal kulturalni)

Konfrontacja operowego dorobku
P

oznaniacy lubią swo­
ją Operę, są z niej 
dumni. Opera zawsze 
była czymś dla Po­

znania, jakąś świątynią sztu­
ki, czymś do podziwiania i do 
reprezentowania miasta na 
zewnątrz. W październiku O- 
pera nasza zabłyśnie ilumina­
cjami, kolorowymi plakatami 
i napełni się gwarem przyby­
szów. Skupi się na niej uwa­
ga nie tylko miasta, ale i 
całego kraju. Przyjadą tu mu­
zycy i krytycy z całej Pol­
ski. Rozpocznie się II Festi­
wal Oper i Baletów Polskich. 
Lubimy festiwale,, są wpraw­
dzie kosztowne, ale potrzeb­
ne. W świecie sztuki bardzo 
wiele znaczą konfrontacje i 
porównania. Festiwale ekspo­
nują spektakle, artystów i to 
wszystko, co ginie niezauwa­
żalne w normalnej, codziennej 
pracy teatrów lub estrad. No 
i przydają sławy miastu, jego 
życiu kulturalnemu.

II Festiwal Oper i Baletów 
Polskich pomyślany został ja­
ko jeden z centralnych punk­
tów tegorocznego II Wielko­
polskiego Festiwalu Kultural­
nego, jako impreza ważna, o- 
gólnopolska, licząca się w ca­
łym kraju. Założenia progra­
mowe Festiwalu na ogół są 
dobrze znane i nie odbiegają 
od poprzednich z 1.961 r. Cho­
dzi tu o pokazanie nowych 
inscenizacji oper i baletów 
polskich, wyeksponowanie 
najciekawszych repertuarowe 
pozycji współczesnych i przy­
pomnienie cennych, a zapom­
nianych z dorobku przeszłoś­
ci. W tegorocznym festiwalu 
weźmie udział 5 scen opero­
wych spośród 8 działających 
w naszym kraju. Po raz drugi 
przyjadą na festiwal Opera 
Śląska w Bytomiu i Wrocław­
ska. Teatr bytomski pokoże 
operę R. Twardowskiego „Cy- 
rano de Bergerac” i balet 
P. Kiesewcttera „Stańczyk”. 
Opera Wrocławska „Teodora 
gentlemana” T. Szeligowskie- 
go (autor libretta — Czesław 
Chruszczewski z Poznania) o- 
raz „Pinokio” M. Szajna-Le- 
wandowskiej. Po raz pierwszy 
wystąpi na festiwalowej sce­
nie w Poznaniu zespól Opery 
Bałtyckiej z Gdańska kt^ry 
zaprezentuje nam operę Wł. 
Żeleńskiego „Konrad Wallen­
rod" i wieczór baletowy u- 
tworów kompozytorów pols­
kich oraz Opery Krakowskiej, 
która przyjeżdża do nas z 
dworna dziełami K. Szyma­
nowskiego „Hagith” i „Harna 
sie”. Wreszcie gospodarz i or­
ganizator festiwalu — Opera 

im. St. Moniuszki w Pozna­
niu zaprezentuje na inaugura­
cję (10. X.) spektakl „Erosa i 
Psyche” L. Różyck'ego i na 
zakończenie zapomnianą ope­
rę St. Dunieckiego „Paziowie 
Krelewnej Marysieńki” oraz 
balet Grażyny Bacewiczówny, 
„Esik w Ostendzie”.

Organizatorzy tegorocznego 
Festiwalu zapowiadają rów­
nież wyjątkowo bogaty kalen­
darz imprez towarzyszących 
Festiwalowi. Całe miasto, żyć 
będzie od 1C—18 października 
muzyką, z tematyką operową 
i w ogóle muzyczną stykać się 
będą wszyscy. W salonie wy­
stawowym Pałacu Kultury ot­
warta zostanie wystawa sce­
nografii operowej K. Pan­
kiewicza i St. Bąkowskiego. 
Również w Pałacu Kultury 
czynne będą wystawy pols­
kiego plakatu operowego XX- 
lecia oraz znaczków poczto­
wych o tematyce muzycznej. 
W Międzynarodowym Klubie 
Prasy i Książki eksponowana 
zostanie wystawa fotogramów 
G. Wyszomirskiej pt. „Syl­
wetki kompozytorów i dyry­
gentów”. Wreszcie w salach 
Opery czynne będą specjalne 
stoiska Polskich Wydawnictw 
Muzycznych i Polskich Na­
grań, oraz stoisko pocztowe z 
datownikiem i emblematem 
Festiwalu. Najpoważniejszą 
imprezą dla środowisk muzy­
cznych będzie w dniach fe­
stiwalu zjazd krytyków i 
członków SPAM-u wraz z se­
sją wyjazdową do Rogalina. 
Obecność wielu znakomitości 
ze świata muzyki wykorzy­
stana zostanie na dziesiątki 
odczytów, prelekcji i spotkań 
autorskich. W dniach Festiwa­
lu przewiduje się też zorga­
nizowanie przeglądu filmów 
dokumentalnych o tematyce 
muzycznej w Kinie Oświato­
wym Pałacu Kultury oraz fa­
bularnych w jednym z kin 
poznańskich.

W Operze trwają już go­
rączkowe przygotowania do 
Festiwalu. W komitecie Orga 
nizacyjnym ustala się patro­
naty zakładów pracy nad po­
szczególnymi zespołami, har­
monogramy przyjazdów ekp 
artystycznych i technicznych, 
wydawnictwa i setki różno­
rodnych drobnych na pozór 
spraw or^^nira^" nych. Ni° 
tylko bowiem od poziomu ar­
tystycznego, ale i od spraw­
nej organizacji zależeć będzie 
to, czy Festiwal w pełni uda 
się i czy Poznaniowi przyda 
on sławy i rozgłosu w pol­
skim świecie muzycznym.

O. B.

Ćwierć wieku temu...
SOBOTA, 26 SIERPNIA 1939

0
 świcie tego dnia według 
pierwotnej decyzji Hit­
lera miała już rozpo­
cząć się wojna, jednak­

że „fuehrer” odwołał ów roz­
kaz pod wieczór 25 sierpnia...

Znamienne było ogłoszenie 
w Niemczech w dniu 26 sierp 
nia odwołania dwu ważnych 
uroczystości: przewidzianego 
na 27 tego miesiąca obchodu 
zwycięstwa Hindenburga w 
w rejonie Olsztyna nad ar­
mią carskiej Rosji w r. 1914 
(Tannenbergfeier) oraz kolej­
nego zjazdu partii hitlerow­
skiej, wyznaczonego na dni 
od 2 do 11 września w No­
rymberdze... Owe dwa odwo­
łujące komunikaty prasowe 
winny były niewątpliwie ode­
brać wszelkie złudzenia tym 
wszystkim, którzy jeszcze są­
dzili, że potrafią faszyzm 
niemiecki powstrzymać przed 
szaleńczą zbrodnią wojenną. 
Nie wszyscy jednak należy­
cie pojęli znaczenie owych 
dwu komunikatów.

Mimo że wojna nie wybu­
chła, jednakowoż okazało się, 
że pozostają w mocy zarzą­
dzenia wydane poprzednio, 

W niespełna minutę później znów radzik zameldował, że 
001 wzywa „Brzozę”. Dowódca dywizji doszedł widać do 
wniosku, że Archipowiczowi trzeba czegoś więcej niż suche­
go rozkazu, aby atakować dalej za wszelką cenę. — Pal 
sześć taktykę i odwody! — odezwał się gruby, jakby z dna 
beczki głos generała. — Natychmiast posyłam na twoje lewe 
skrzydło część pierwszego pułku, żeby atakował te przeklęte 
Podgaje od południa. Już wyruszyli z Radawnicy. Jesteś 
za owolony? — Oczywiście! — odpowiedział Archipowicz 
i jego pobrużoźona twarz wygładziła się w uśmiechu. Przez 
chwilę znów przypominał dawnego Archipowicza, tego, o 
którym w całej dywizji mówiono z lekką ironią, że „z taką 
urodą mógłby być śmiało pierwszym amantem w każdym 
teatrze”. Ale podpułkownik Archipowicz poza męską urodą 
rniał także i męski charakter. A jako dowódca uchodził za 
jednego z najzdolniejszych w dywizji. Pomimo jednak 
męskiego charakteru usiadł teraz w swoim na prędce w lesie 
ustawionym punkcie dowodzenia i zgarbiwszy się jak gdyby 
dźwigał na plecach ciężar ponad siły, ukrył twarz w dło­
niach. Przed nim w milczeniu stał kapitan Wacław Za­
wadzki, dowódca drugiego batalionu, z którego nie ocalała 
ani połowa ludzi. Zawa zki miał chłopską, pucołowatą twarz 
i zawsze roześmiane małe oczy. Tak wyglądał jeszcze wczo­
raj. Teraz był to już tylko cień człowieka. Odmówił najpierw 
papierosa, a po chwili nawet i wódki. Oparty o blat roz­
chwierutanego stołu patrzył szklanym wzrokiem na do­
wódcę pułku i tylko powtarzał w kółko: „Że też to właśnie 
mnie... że też właśnie mnie musiało to spotkać”^

— Uspokój się, uspokój się do jasnej cholery! — wy­
buchnął wreszcie Archipowicz, który otrząsnął się pierw­
szy. Wstał i prawie przemocą wmusił w Zawadzkiego spory 
łyk wódki. — Przestaniesz wreszcie skamleć? Zaraz z po­
wrotem lecisz na linię, a jęczysz mi' tu jak baba w połogu.

— Najlepsi ludzie! — jęknął Zawadzki, ale już w jego 
maleńkich, zapuchniętych oczach pojawił się żywszy od­
blask. — Straciłem najlepszych...

— I co na to poradzisz? Ty czy ja... Przywrócimy ich do 
życia? A wojować trzeba dalej. Choćbyś wył z rozpaczy

i przeklinał dzień w którymś się urodził. I to nie zda się na 
nic. Będziesz go samego końca strzelał do Niemca i albo on, 
albo ty... To chyba jasne!

W ciasnym pomieszczaniu pod rozpostartą plandeką było 
zimno i ciasno. Śnieg osypywał się z nieszczelnej płachty 
i podwiewany wiatrem wpadał < o środka. Oddechy ich wy­
glądały jak smugi białego dymu. Archipcwicz z serdeczną 
szorstkością położył ręsę na ramieniu kapucna. Przewędro­
wali wspólnie spory szmat drogi i nieraz byli pod wozem 
i na wozie. Znali się jak łyse kobyły; jeden o drugim wie­
dział wszystko. Niewymyślne to były tajemnice: imiona żon 
i. córek, tłumione tęsknoty i dalekie pragnienia, mgliste jak 
mglisty był zawsze los na wojnie.

— Pamiętasz przeprawę pod Gołębiem? Wieprz przy księ­
życu błyszczał jak lustro... I to nocne rozpoznanie. Wcale 
nie było wtedy łatwiej.

— Jo prawda, ale...
•— ,..a przedmieścia Pragi kiedy pieprzrląłeś z rusznicy 

do dwóch „Tygrysów”...
Zawadzki pokiwał głową. — Ot, żeby i teraz z tymi Pod- 

gajami się udąło! • •
— Łeb do góry, Wacek. Łyknij jeszcze jednego i smaruj 

^o swoich. Szykuje się nocne natarcie. Niedługo nadejdzie 
pomoc. Sam generał doszedł już do wniosku, że bez wspar­
cia wiele nie zdziałamy.

— Pozwólcie się odmeldować, obywatelu pułkowniku!
— Trzymaj się, Wacek!
I kapitan Zawadzki przesunąwszy do przodu nagana 

i zdobyczny peem ruszył z powrotem do swojego wykrwa­
wionego batalionu.

Odprawa miała trwać tylko kilkanaście minut. Zastrzegł 
to na samym wstępie generał Bewziuk, dobrze wiedzieć, ze 
żaden z dowódców nie może na dłużej opuścić swoich jed­
nostek; walki pod Podgajami nie ustawały ani na chwilę. 
Tuż przed odprawą do Bewziuka wpadł przysłany przez 
Popławskiego jego zastępca, generał Karakoz i zapowiedział 
krótko: — Ani ąję waż angażować wszystkich sił do ataku 
na te Podgaje. Pamiętaj, że najważniejsze zadanie dywizii, 
to dalsze rozwijanie działań w kierunku zachodnim! — Ale 
Podgaje, to nie byle jaka wieś, ale silny punkt oporu. Wy­
raźnie mówią o tym dane ze zwiadu. Zapowiadają się cięż­
kie walki! — Generał Karakoz dyskusji nie podtrzymywał.

- Słyszałeś rozkaz? — Tak jest! — odpowiedział już cał­
kiem krótko dowódca dywizji. Bo i cóż innego mógł odpo­
wiedzieć? Przecież zdawał sobie sprawę, że nie jest to wi­
dzimisię Popławskiego, ale konieczność dyktowana sytuacją.

50 — cdn.
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przekazujące już teraz wła­
dzę cywilną wewnątrz Rze­
szy czynnikom wojskowym, a 
to na pograniczu wschodnim 
i zachodnim.

Doszło też w tym dniu do 
ostatniego, przynajmniej w 
aktach zanotowanego, kon­
taktu między ambasadą pol­
ską w Berlinie a hitlerow­
skim Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych. Mianowicie am 
basador Lipski udał się do 
Auswaertiges Amt i złożył 
tam dwie noty, z datą dnia 
poprzedniego (tj. 25 sierpnia), 
protestujące przeciw ponow­
nym naruszeniom granicy poi 
skiej, w jednym przypadku 
przez niemiecki oddział woj­
skowy koło Myszyńca, a w 
drugim — przez niewiado­
mych sprawców w rejonie 
Szczygłowic na Śląsku. Po­
nadto ambasador polski uskar 
żał się na niemożność poro­
zumienia się telefonicznego z 
konsulatami Rzeczypospolitej 
na terenie Rzeszy.

Najważniejsze narady w 
tym dniu odbywały się w 
Rzymie, gdzie Ciano konse­
kwentnie realizował swą tak­
tykę takiego ułożenia stosun­

ków włosko-niemieckich, by 
Włochy mogły uchylić się od 
udziału w wojnie bez formal­
nego zerwania sojuszu z 
Niemcami.

Premier Daladier wystąpił 
z listem do Hitlera, przeka­
zanym przez Bonneta Coulon 
dre’owi o godz. 14.50. Była to 
odpowiedź na apel Hitlera, 
przekazany poprzedniego dnia 
przez Coulondre’a. W sło­
wach pełnych umiaru, ale 
zdecydowanych, Daladier za- 
pewnił „Fuehrera” o pokojo- 
wości polityki Francji i jej 
sprzymierzeńców, podkreśla­
jąc jednak zarazem w spo­
sób kategoryczny, że w razie 
agresji niemieckiej przeciw 
Polsce Francja na pewno speł­
ni swój obowiązek sojuszni­
ka. Premier francuski stwier 
dził, że „nie ma takiej pre­
tensji niemieckiej pod adre­
sem Polski z powodu Gdań­
ska, która nie mogłaby zo­
stać załatwiona w sposób po­
lubowny i sprawiedliwy”.

Niemieckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zleciło 
ambasadzie w Brukseli zło­
żenie w dniu 26 sierpnia 
oświadczenia, w którym Rze­
sza obiecywała respektować 
neutralność Belgii, jeśli ta ze 
swej strony prowadzić będzie 
politykę neutralności i jeśli 
podobnie zachowają się wo­
bec Belgii inne państwa. Król 
Leopold III polecił złożyć 
Niemcom podziękowanie i od­
powiednie zapewnienie. Do 
podobnej wymiany not doszło 

także z Luksemburgiem i Ho­
landią, przy czym rząd haski 
zarazem zgodził się, by re­
prezentować interesy niemiec 
kie w Polsce w razie zerwa­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Rzegzą a Polską. 
Wreszcie analogiczna wymia­
na not nastapiJa również mię 
dzy Niemcami a Szwajcarią. 
Rząd berliński czynił więc 
dalsze kroki na drodze do za­
bezpieczenia się od strony za­
chodniej pragnąc przynaj­
mniej na razie ograniczyć swą 
agresję do wschodu.

W głównym ośrodku prowo 
kacji hitlerowskich, tj. w 
Gdańsku, rozwijały się wy­
padki nadal po równi pochy­
łej, wskutek coraz jawniej- 
szych zbrojeń, nadchodzenia 
transportów wojska i broni z 
Prus Wschodnich oraz dal­
szego ograniczania uprawnień 
polskich. Obecność pancerni­
ka „Schleswig-Holstein” da­
wała powód do wzmożenia 
demonstracji na rzecz „po­
wrotu do Rzeszy”,

Niemcy próbowały w swej 
akcji antypolskiej wzmóc od 
powiednio wrogie Polsce na­
stroje wśród klerofaszystów 
słowackich, a także wśród szo­
winistów litewskich. Poseł 
słowacki w Berlinie, Cernak, 
ponownie (26. VIII) konfero­
wał z podsekretarzem stanu 
w berlińskim MSZ, Woerman 
nem, na temat pretensji sło­
wackich do należących do Pol 
ski północnych skrawków 
Orawy i Spiszą.

Pracownicy poszukiwani

przedsiębiorstwo remontu i pro- 
nUKCJI URZĄDZEŃ ZAOPATRZENIA ROL­
NICTWA W WODĘ w Sulechowie, Żwirki 
1 Wigury 2. telefon 51, zatrudni:

INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowi­
sko głównego inżyniera Przedsiębiorstwa 
od dnia 1 września 1964 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Kadr.
Warunki pracy i wynagrodzenia wg umowy 
zbiorowej dla pracowników przemysłu cięż­
kiego. W5338

t ——“”
. Dnia 2,3 sierpnia 1964 r. zmarła nagle, prze­
bywszy lat, 65, śp.

Maria Nędzewiczowa
z domu Ślusarek

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwar- 
Jek> 27 bm., o godzinie 15.20 z kaplicy cmen- 
tarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Andrzejewskiego 14.

Dnia 24 sierpnia 1964 r. zmarł nieoczekiwanie

MISTRZ RZEZNICKI

Kazimierz Frankiewicz
Pogrzeb ocJbędzie się w czwartek, 27 bm., o go- 
zrnie 15 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA I WNUKI
-1^, 30707g

Praca

Samodzielna gosposia do 
prowadzenia domu zaraz 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Rutkowskiego 
12 m. 5, zgłoszenia: po 
godz. 16.__  30650g
Gosposia na probostwo 
na wieś zaraz potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
ńp171g.____________  
Uczciwa pani zaopiekuje 
się starszą, samotną oso­
bą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
Oi597g.

Sprzedam maszynę — ga­
binetową damską okazyj­
nie. Oglądać: godz. 16—13. 
Dzierżyńskiego 27a m. 19. 

29806g.

Zamienię mieszkanie dwu- 
ookojowe z kuchnią, wy­
łączone na samochód no­
wy wzgl. mało używany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29619g, __ ______ _
Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30641g.  
Przyjmę uczniów na po­
kój. Ziębicka 15 (Juniko- 
wo). 30569g

Kupię mały, dobry, wol­
ny domek, na przedmie­
ściu Gniezna, do 200.000 
zł, z cTziałką około pół 
hektara. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15556p.. I

W dniu 25 sierpnia 1964 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 61, 
moja ukochana matka, nasza droga siostra 
i ciocia, śp.

Anna Nożynska
z domu MADALIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w’ czwartek, dnia 27 bm., 
o godzinie 15,30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

córka z rodziną
Poznań, Żupańskiego 6a m. 22. 30728g

Sprzedam dom 2-piętro- 
wy (trzy mieszkania po 
4 pokoje z kuchnią) we 
Wieleniu n/Not. (po kup­
nie mieszkanie wolne). 
Maria Śliwa, Wieleń nad 
Notecią, ul. Kościelna 13. 
_______________ 15563P 

Dom dwupiętrowy po 
sprzedaży wolne miesz­
kanie. Łazarz, tel. 646-98. 

30524g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia 00 
chrztu. Szewska 20. 28454g Z Telewizji

Naprawa maszyn biuro­
wych, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63 — 
(uszkodzoną maszynę ku­
pię). 30482g 

Przyjmę wspólnika — 
wspólniczkę lub odstąpię 
rozpoczętą budowę dom- 
ku przy tramwaju za ob­
stąpienie wyłączonego 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dis 30540g.

+
Dnia 24 sierpnia br. 

zasnął w Bogu, po bo­
gobojnym, pracowitym 
życiu, mój ukochańy 
mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Bernard
Majewski
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 27 bm., 
o godzinie 15.45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
i K5390

W dniu 6 sierpnia 1964 r. zmarła nagle, nasza 
najukochańsza siostra, ciocia, szwragierka, na­
maszczona Olejami św., śp.

Anna Studzińska
’ ARTYSTA - PLASTYK 

nauczycielka Technikum Odzieżowego 
w Poznaniu

Pogrzeb odbył się w Krościenku nad Dunaj­
cem.

Msza św. żałobha zostanie odprawiona 29 bm., 
o godzinie 9 w kościele OO Pallotynów, przy 
ul. Przybyszewskiego.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA.

Poznań, Skoki, Szczecin. 30735g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 Muzyka poranna; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.33 Muzyka poranna; 
9 Muzyka kameralna — W. A. Mozart; 9.30 Kalej­
doskop muzyczny; 10 „Te książki warto przeczy­
tać”; 10.15 Muzyka filmowa; 11 Kok ^cmi Lubel­
skiej; 11,20 Pojedziemy na Kaszuby; 11140 „W kręgli 
melodii Erika Kalmana”; 12.45 Śpiewa Zespół Pie­
śni i Tańca Armii Radzieckiej im. Aleksandrowa; 
13 Melodie H. Kaszczyca; 14 „Wspomniwnia Czwart­
ków7”; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; #§.10 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 15.20 Trzy walce 
Paula Lincke; 15.30 Sergiusz Prokofiew — I suita 
z baletu: „Romeo i Julia”; 16 Koncert życzeń; 
13.35 Program młodzieżowy; 17.20 Audy&ja dla mło­
dzieży; 17.50 Świat w zwierciadle naułei; 1? Kon­
cert dnia; 19 Polskie ihelodie ludow7e; 19.40 Kon­
cert Chóru PR w Krakowie; 20.35 Przegląd filmo­
wy; 21.05 Koncert chopinowski; 21.34 Polifonia 
francuska XIX w.; 22.05 Gra Zespół „Bossa Nova 
Combo”; 22.23 Melodie taneczne.

PROGRAM II: 7.53 Muzyka; 8.35 „Wrzesień 1939 
rok” — montaż dokumentalny.; 9 Koncert dnia; 
10 „Na muzycznej pięciolinii”; ie.3o Z życia ZSRR; 
12.15 Gra Mała Orkiestra Dęta; 12.45 „List ze Ślą­
ska”; 13 Popuiarne arie operowe; 13.25 „w cieniu 
puszczy jodłowej” aud. 14; 13.50 Wielkopolskie pom­
niki przyrody; 14 Grająca szafa; 14.30 Mówi Tech­
nika; 14.45 Kwadrans walców; 15 T. Paciorkiewicz 

— II koncert fortepianowy; 15.30 Dla dzieci star- 
szych;15.50 Muzyka; 18.10 Sceny zespo’owe ze słyn­
nych oper; 19.05 Muzyka i aktualności; 19,1*0 „Ro­
mans Teresy Hennert” — słuch.; 20.30 FeŁ^fon mu­
zyczny J. Waldorffa; 21.40 Gra Ork. Taneczna PR; 
22.30 Ludomir Różycki — Kwintet fortepianowy 
c-moll op. 35; 23.13 Mużyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, IG 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: io Film z serii „Dr Kildare” — 
„Wielki Guy” (K-CC); 17.45 Film s-ryjny „Chwila 
wspomnień” — rok 19<9 (W-wa); 18."O M-ig^zyn pol­
sko - radziecki „Przyjaźń” (W-wa); 19' Magazyn
„Światowid” (lok.); 19.25 Magazyn „Kkaks-n”
(U -wa); 19.10 Film „Partyzancki# v snemni ma”
W-wa); J9-'0 Dobraroc (W-wa); 0 Dziennik

(l.-wa); 2O.’o Film seryjny prod. US/1 ..Bon" *; ”
I ode. (lok.); 21.10 Wszechnica TV: „Przed 

wrześniem” (W-wa); 21.io „Muzyczne XX-lecie” - 
Andrzej Bachleda (W-wa); 21.55 Wiadomości (W-wa).
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Leszno (woj. poznańskie) 
przeżywało w wieku XVI— 
XVII okres wielkiego roz­
kwitu. Dorównywało wów­
czas znaczeniem i bogac­
twem Poznaniowi. Centrum 
miasta jest czworoboczny 
nek z ratuszem odbudowa 
nym w pocz. XVIII wieku 
przez Pompeo Ferrari, Wło­
cha, sprowadzonego do Pol­
ski przez Stanisława Lesz­
czyńskiego. Na zdjęciu: 
fragment rynku z ratuszem w 

stylu barokowym.
CAF — Fot Moroz

Awans średzkiego przemysłu
Kiedy słyszymy słowo przemysł, łączymy je od razu z wiel­

kimi zakładami zatrudniającymi setki i tysiące ludzi, huta­
mi, kopalniami czy stoczniami, a więc tym wszystkim, czym 
charakteryzuje się nasze dwudziestolecie. Inaczej nieco by­
ło przed 1939 rokiem. Było co prawda parę okręgów, w któ­
rych produkcja przemysłowa wzrastała z każdym rokiem, 
ale większość kraju pozbawiona była większych zakładów 
przemysłowych.

Do takich właśnie powiatów na­
leżała Środa, gdzie przemysł re­
prezentowany był zaledwie przez 
trzy zakłady, pracujące w opar­
ciu o rolnictwo: cukrownię, tkal­
nię i rzeźnię, należące w dodatku 
w przeważającej większości do ka 
pitału zagranicznego. Właściciele 
chcieli wyciągnąć korzyści jak naj 
więcej przy jednoczesnym mini­
malnym inwestowaniu. Te czyn­
niki powodowały nieustanny 
wzrost bezrobocia na terenie mia­
sta i powiatu, zmuszały ludność 
do emigrowania z kraju w poszu­
kiwaniu pracy. V

Na skutek działań wojennych 
całkowicie spalona została tkalnia 
1 cukrownia. Jednak, gdy w wy­
niku zmian ustrojowych przeszły 
one na własność państwa, w krót­
kim czasie odbudowano tkalnię, a 
Cukrownia w Środzie już ,w 1945 
roku brała udział w kampanii 
przetwórczej.

Powstały również nowe za­
kłady pracy jak np. Kostrzyń 
ska Fabryka Mebli, która po 
unowocześnieniu hal produk­
cyjnych oraz wprowadzeniu 
nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń, stale zwiększa swą pro­
dukcję, zatrudniając obecnie 
ponad 200 osób. Z małych za­
kładów prywatnych powstało 
Sredzkie Przedsiębiorstwo O- 
dzieżowe i Sredzkie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Terenowe 
go, których wartość produkcji 
wynosi rocznie 90 min. zł przy 
zatrudnieniu 620 osób.

Rozwój produkcji przemysło 
wej najlepiej obrazują osiąg­
nięcia bieżącej 5-latki. Kiedy 
w roku 1960 wartość globalnej 
produkcji przemysłu wyniosła 
346,2 min. zł, to przewidywane 
wykonanie w roku 1965 osiąg­
nie wartość 410 min. zł, czyli 
powiększy się o 19 procent
r----- ------------------------------ -—---- “

Komunalne inwestycje 
w Słupcy

Wojewódzkie Zrzeszenie Go 
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej w Poznaniu przy­
znało ostatnio i zatwierdziło 
limit oraz kredyty w wysoko­
ści 450 tys. zł na budowę ka­
nalizacji dla nowego budow­
nictwa mieszkaniowego w 
Słupcy. Wykonawcą została 
miejscowa ekipa remontowo- 
budowlana Miejskiego Zakła­
du Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej.

Ekipa remontowo-budowla­
na przystąpiła również do 
dość trudnej i odpowiedzial­
nej pracy, tj. do wymiany 
starych fundamentów przy 
Technikum Ekonomicznym w 
Słupcy. Prace remontowe przy 
szkole, choć żmudne i skom­
plikowane, postępują naprzód, 
aby przed nowym rokiem 
szkolnym szkoła została wy­
remontowana. (tor)

Opiekunowie są poszukiwani
Współpraca szkół z zakładami pracy

Instytucja nazywa się komitetem opiekuńczym. Jest 
nią zakład pracy, który zobowiązuje się opiekować 

wybraną placówką oświatową (szkołą, przedszkolem itp.). 
Zakład zawiera z placówką oświatową umowę, w której 
strony zobowiązują się wzajem do rozmaitych świadczeń. 
A więc nie tylko zakład, ale i — na przykład — szkoła 
zobowiązana jest wobec partnera. Jak przedstawia się sy­
tuacja w tej dziedzinie w powiecie Leszno?
Na 112 działających w po­

wiecie placówek oświatowych 
75 proc, posiada opiekunów, 
istnieje bowiem 89 komite 
tów opiekuńczych. Rozmaicie 
jednak wygląda sprawa w po­
szczególnych rodzajach pla­
cówek oświatowych. Opieku­
nów posiada 33 proc, przed­
szkoli, 96 proc, szkół podsta­
wowych, 50 proc, specjalnych, 
100 proc, szkół licealnych ogól­
nokształcących, 100 proc, szkół 
zawodowych oraz 77 proc, 
szkół przysposobienia rolni­
czego.

Sporo spośród komitetów o- 
piekuńczych ma do zanotowa­
nia sukcesy w swojej współ­
pracy ze szkołami. Do najlep­
szych zalicza się Instytut Zoo­
techniki w Pawłowicach, o- 
piekującymi się szkołami w Pa 
włowicach i Robczysku, Za­
kłady Wikliniarsko-Trzciniar- 
skie (Szkoła Podstawowa w 

przy 10-procentowym wzroście 
zatrudnienia. Szczególnie waż 
nym zagadnieniem dla gospo­
darki kraju jest produkcja eks 
portowa. Z powiatu Środa wy 
syła się za granicę cukier, ma 
sło oraz artykuły odzieżowe, 
których ogólna wartość w 1960 
roku wyniosła 113 min zło­
tych. Dodać trzeba, że plany 
na przyszłość przewidują pobu 
dcwanie w Środzie Fabryki 
Galanterii Metalowej, Przemy 
słu Gumowego oraz Fabryki 
Okuć i Instalacji Budowla­
nych. (st»)

Zanim zabrzmi 
szkolny dzwonek
Niezwykle starannie przy­

gotowano w bieżącym roku 
szkoły podstawowe powiatu 
krotoszyńskiego do nowego 
roku szkolnego.

Przeprowadzone remonty 
kapitalne w szkołach stano­
wią wartość około 850 000 zł, 
a remonty bieżące około 
800 000 zł. <f/I. in. w ramach 
remontów kapitalnych wyko­
nano szereg prac w szkołach 
podstawowych: nr 2 w Kro­
toszynie (wartości około 
200 000 zł), Benicach (około 
200 000 zł). Kuklinowie (130 000 
zł), i Kobylinie (100 000 zł).

Ponadto jeszcze w bieżącym 
roku kontynuowane będą pra­
ce remontowo-budowlane w 
Domu Dzieci i Młodzieży w 
Krotoszynie i prace adapta­
cyjne na cele szkolne w by­
łym pałacu w Kromolicach — 
a łączna wartość tych, nakła­
dów sięgać będzie ok. 210 000 
zł. W Krotoszynie przy ul. Ja­
giełły trwają końcowe prace 
budowlane w pierwszej w 
tym mieście Szkole Tysiąc­
lecia.

Szkoły podstawowe w tym 
pdwiecie, zostały w bieżącym 
roku wzbogacone o dalsze po­
moce naukowe dla pracowni 
fizyko-chemicznych i zajęć 
praktycznych za kwotę pół mi­
liona złotych. Bogate wyposa­
żenie otrzymały m. in. szkoły 
podstawowe w Koźminie fnr3). 
Zdunach, Orpiszewie i Świn- 
kowie.

W roku szkolnym 1964/65 w 
ławach szkół podstawowych 
zasiądzie ty 11816 uczniów w 
tym 1630 w klasach pierw­
szych, a wykładać będzie 354 
nauczycieli.

Uczniowie powiatu kroto­
szyńskiego jak dotychczas nie 
napotykają na poważniejsze 
trudności w zaopatrzeniu w 
podręczniki szkolne, ale bra­
kuje niekiedy zeszytów i blo­
ków rysunkowych.

Staranniejsze jest zaopatrzę 
nie sklepów w odzież dzie­
cięcą, tornistry szkolne i obu- 

i wie. (ig) •

Przybyszowie), Gminna Spół­
dzielnia „.Samopomoc Chłop­
ska” (szkoła w Rydzynie), 
Stacja Hodowli Roślin Anto­
niny (szkoła w Gronowie), 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w Lesz­
nie (szkoła w Dłużynie), Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy 
Krzycko Wielkie (szkoła pod­
stawowa w Krzycku Wiel­
kim i SPR w Bukowcu), Wę­
zeł PKP Leszno (szkoła Ty­
siąclecia nr 9 w Lesznie).

A oto przykłady świadczeń ko­
mitetów opiekuńczych na 
podopiecznych szkół. MPR-B 
łożyło dachówki na dachu 
ły w Dłużynie, pozakładało 

rzecz 
prze- 
szko-

ny i postawiło opłotowanie, ko­
lejarze węzła leszczyńskiego od- 
nowili w „Tysiąclatce” całe wnę­
trze (malowanie), POM w Krzyc­
ku Wielkim udostępnił młodzieży 
swoje warsztaty dla zajęć poli­
technicznych.

Bogaci i biedni
Oodane na wstępie liczby 

wskazują jednakże nie­
dwuznacznie, że rozwój idei 
cpiekuństwa nad szkołami nie 
przebiega w pow. leszczyń­
skim najlepiej. Być może jed­
ną z przyczyn jest fakt, iż Po­
wiatowa Rada Opiekuńcza 
nad Szkołami, która powsta­
ła we wrześniu 1962 roku nie 
zebrała się od tego czasu ani 
razu, zabrakło więc czynnika, 
który by aktywizował obie 
strony tego procesu do działa - 
nia. Rada ma się wreszcie ze­
brać teraz, we wrześniu i 
przede wszystkim zająć się 
tym, aby zapewnić opieku­
nów wszystkim placówkom o- 
światowym.

W samym Lesznie na 57 
działających tam przedsię­
biorstw i instytucji tylko 37 
ma komitety opiekuńcze. Nie­
które przedsiębiorstwa i in­
stytucje wzbraniają się przed 
podjęciem się opieki w oba­
wie, że zagrożone zostaną ich 
fundusze z kolei niektóre pla­
cówki oświatowe nie chcą 
proponowanych opiekunów, 
gdyż są... za biedni. Jedno­
cześnie zaś zdarza się, że nie­
które szkoły mają po kilku 
opiekunów, w czym celują 
zwłaszcza szkoły średnie. 
Tendencja natomiast powinna 
być raczej odwrotna — nie­
które duże i prężne przed­
siębiorstwa czy instytucje mo­
głyby mieć po kilka podopie­
cznych szkół.

W czym rzecz?
całej akcji widać niezro- 

zumienie idei opie- 
kuństwa. Przecież pomoc matę 
rialna opiekunów to tylko je­
den z celów akcji i to bynaj­
mniej nie pierwszoplanowy. 
Przede wszystkim idzie o 
działalność wychowawcza ko­
mitetów opiekuńczych, która 
wcale nie musi wiele koszto­
wać. Działalność ta może się 
przejawiać w pomocy specja­
listów w prowadzeniu kółek 
zainteresowań w szkole, w u- 
dostępnianiu warsztatów i u- 
rządzeń, w prowadzeniu za- 

I jęć politechnicznych, w tzw. 
pedagogizacji rodziców (cho • 
dzi o prowadzenie dla nich na 
terenie szkoły „uniwersytetu”; 
którego program zapozna­
wałby rodziców z problemami 
współpracy szkoły z domem, 
z psychologią, etapami doj­
rzewania dziecka, prawem ro­
dzinnym itp). Komitet opie­
kuńczy może także zezwolić 
na odbywanie praktyk w 
warsztatach zakładowych, spo

SIERPIEŃ Marii
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TEATRY
W POZNANIU

OPERA — „Zemsta nietoperza”; 
OPERETKA — „Cnotliwa Zuzan­
na”;

W WOJEWÓDZTWIE
WILCZYN — „Garść piasku”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Latający profe­
sor”; CZARNKÓW — „Przeminę­
ło z wiatrem”; GNIEZNO — Lech: 
„Winda towarowa”; Polonia: 
„Ulica willowa”; GOSTYŃ — 
„Wojna trojańska”; JAROCIN — 
„Żona dla Australijczyka”; KA­
LISZ — Kosmos: „Źródło trzech

tykać się z młodzieżą, likwi­
dować wspólnie ze szkołą roz­
maite trudności wychowaw­
cze (gdy np. dziecko źle się 
uczy, bo rodzice się nim nie 
interesują bądź dają zły przy­
kład, a są to rodzice — pra- 
cownicy opiekuńczego zakła­
du).

Jak widać form i możliwości 
wychowawczego oddziaływania 
zakładu pracy na szkołę jest wie­
le. Pomoc materialna dla szkoły 
jest oczywiście, również bardzo 
cenna, ale nigdy nie powinna to 
być jedyna f arma opieki. Tym­
czasem „opiekunowie” zwykle 
się do tego ograniczają. Co robią? 
Zaopatrują szkoły podopieczne w 
pomoce naukowe, wykonują drob­
ne naprawy budynków i sprzę­
tu szkolnego, użyczają swój trans 
port, zakupują niektóre przed­
mioty (np. radioodbiornik czy te­
lewizor), dają szkole odpady pro­
dukcyjne do wykorzystania na 
zajęciach politechnicznych.

Co robi druga strona?
TA ruga strona medalu czyli 

placówki oświatowe też 
powinna świadczyć w ramach 
swoich możliwości. Przeważ­
nie ogranicza się to do zorga­
nizowania programu artysty­
cznego na jakiejś uroczystoś­
ci lub wygłaszania przez nau­
czycieli odczytów dla załogi 
zakładu. Jedynie na wsi 
szkoły robią coś więcej dla 
„opiekunów”, np. dzieci wy­
konują rozmaite prace społe­
cznie użyteczne, jak tępienie 
chwastów, zbieranie nasion 
itp. Szkoły udostępniają swo­
je pomieszczenia zakładowi 
opiekuńczemu na zebrania.

Wydaje się, że w dziedzinie 
współpracy szkół z zakłada­
mi pracy sporo jest jeszcze 
w pow. Leszno do zrobienia, 
trzeba zadbać, by wszystkie 
placówki oświatowe posiada­
ły „opiekunów”, by wszędzie 
zawarto umowy precyzujące 
szczegóły opieki, by współ­
praca rozciągnęła się bardziej 
na sprawy wychowania. Gra 
jest warta świeczki, chodzi 
przecież o to, by młode pokole­
nie otrzymało jak najlepsze 
podstawy do przyszłej pracy.

JAN SOSNICKI

W Grodzisku 
kino objazdowe? I 

( Grodzisk, zamieszkały 
i przez 9000 obywateli, po- j 
I zbawiony jest stałego kina. ) 
| Niektórzy mieszkańcy de- I 
( cydują się nawet na wę- 
5 drówkę pieszą do odległej 
i o 10 km Opalenicy, by 

obejrzeć wartościowy film, i
Mimo swych niewątpli- 

Iwych walorów ekonomicz- j 
nych (duży udział w pro­
dukcji eksportowej), pod I 
względem kulturalnym Gro ' 
dzisk „awannował" do pod- { 
rzędnej wioski, której ty- j 
powym gościem jest kino 
objazdowe, seanse są za­
leżne od ... pogody. Z trud- > 
nościami tego typu wy- ) 
świetlane od 12 do 16 sierp­
nia na boisku sportowym i 
panoramiczny i barwny I 
film „Krzyżacy”. (bm)

Ścieki na łąki
W dolinie Noteci ważne zagad- 

nienienie stanowią łąki i past- 
Iwiska, zajmujące 25 proc, ogól­

nego obszaru użytków rolnych w 
powiecie czarnkowskim. Powin­
ny one być lepiej zagospodaro­
wane przez samych użytkowni­
ków. Obecnie myśli się o wyko­
rzystaniu dla nawodnienia łąk 
ścieków z miasta i Fabryki Płyt 
Pilśniowych oraz w rejonie Mi- 
kołajewa, Gulcza i Koska miejs­
cowych zasobów wodnych, (jn) 

prawd”; Oaza: „Generał”; Syre­
na: „Król strzelców” i „Siódmy 
przysięgły”; Wolność: „Trzpiot­
ka”; KĘPNO — „Tajemnice Pa­
ryża”; KŁODAWA — „Cartouche- 
zbójca”; KOŁO — „Powiernik 
pań”; KONIN — Energetyk: „Spo­
tkanie ze szpiegiem”; Górnik: 
„Wyrok na Vc”; KOŚCIAN — 
„Proces Oscara Wilde’a; KROTO­
SZYN — „Dwa złote colty”; LE­
SZNO — „Żona dla Australijczy­
ka”; MIĘDZYCHÓD — „Synowie 
i kochankowie”; NOWY TOMYŚL 
—- „Złoty człowiek”; OBORNIKI 
WLKP. — „Przystanek, komisa­
riat”; OSTRÓW — Roma: „Ofe- 
lia”; Słońce: „Nie jedzcie sto­
krotek”; OSTRZESZÓW'— „Szkar­
łatne żyćie”; PIŁA — Iskra: „Dia­
belskie sztuczki”; Koral: „Spryt­
ny Piotr”; PLESZEW — „Julio, 
jesteś czarująca”; RAWICZ — 
„Zmartwychwstanie” « „Zdrajca 
jest wśród nas”; SŁUPCA — „Lu-

Piąte kółka
dla 38 lekkoatletów

Słusznie ktoś zauważył po lekkoatletycznym mlędzyna- 
rodowym mityngu o X Memoriał im. J. Kvsocińskieg0 

że było więcej radosnych momentów niż przykrych niespj^ 
dzianek. Pewnie przyjdzie nam przeżywać podobne chwi!e 
podczas meczu naszych reprezentantów królowej sportów 
z silnym zespołem NRF, dalej Finlandią itd.

Próba sił w ostatnich dwudnio­
wych zawodach na Stadionie Dzie 
sięciolecia byłaby pełnym spraw­
dzianem, gdyby na bieżni, skocz-, 
niach i rzutniach nie zabrakło re­
prezentantów Związku Radzieckie 
go, NRD, NRF i Rumunii.

Najlepszym dowodem, że polscy 
lekkoatleci wypadli ku zadowole­
niu naszych władz sportowych, 
jest fakt, że nazajutrz po wielkim 
mityngu zebrała się Komisja Spor 
towa PKO1 i rozpatrzyła sprawę 
przyznania „piątych kółek olim­
pijskich”.

W dyskusji omówiono wszech­
stronnie przygotowania przedolim 
pijskie naszej kadry lekkoatletycz 
nej. Uwzględniając rezultaty uzys 
kane w tym roku (łącznie z Me­
moriałem Janusza Kusocińskiego, 
oraz szanse w Tokio). Komisja 
Sportowa postanowiła wystąpić z 
wnioskiem do Prezydium PKO1 o 
przyznanie „piątych kółek olim­
pijskich” 31 zawodnikom i 7 za­
wodniczkom.

Oczywiście, wzięto pod uwagę to, 
że lekkoatletyka jest jedną z naj­
ważniejszych dyscyplin olimpij­
skich i konkurencja jest tu zna­
cznie silniejsza niż np. w strzelec­
twie czy wioślarstwie. Przyznanie 
„piątych kółek” nie jest równo­
znaczne z zatwierdzeniem ekipy, 
wyjeżdżającej do Tokio. W wielu 
konkurencjach możliwe są zmia­
ny. Ponadto w sztafetach wyzna­
czono zawodników rezerwowych. 
Np. w sztafecie 4X400 m do To­
kio wyjedzie 5 zawodników, nato­
miast „piąte kółko” przyznano 7. 
Ostatnie starty i aktualna forma 
zadecydują o zakwalifikowaniu 
się do reprezentacji. Warto do­
dać, że na liście znalazł się re­
kordzista świata w trójskoku, Jó­
zef Szmidt, który obecnie przeby­
wa na leczeniu.

A oto nazwiska kandydatów do 
reprezentacji:

MĘŻCZYŹNI: 10O, 200 m i 4X100 
m — Folk, Zieliński, Maniak, Du­
dziak, Syka; 400 i 4X400 m — Ba- 
deński, Filipiuk, Lipoński, Swa- 
towski, Kowalski, Kluczek, Giera- 
jewski (ten ostatni także 400 m 
ppł.); 1500 m — Baran; 5000 m — 
Boguszewicz; 10 000 m — Podolak; 
wzwyż •— Czernik; trójskok — 
Szmidt, Jaskólski, Malcherczyk; 
tyczka — Sokołowski, Osiński, 
Butscher; oszczep — Sidło, Niki- 
ciuk; kula — Komar, Sosgórnik; 
młot — Ciepły, Rut, Smoliński; 
dysk — Piątkowski, Begier.

KOBIETY: 4X100 m — Ciepła, 
Piątkowska, Górecka, Kłobukow- 
ska, Kirszenstein, Sobottowa; skok 
wzwyż — Biedowa.

• W Moskwie odbył się między­
państwowy mecz w piłce wodnej, 
w którym Związek Radziecki poko 
nał Węgrów 3:1.

• Redakcja „Sportowca” oraz 
PZPN zorganizowały w sezonie pił 
karskim 1963/64 ogólnopolski kon­
kurs na najlepszą publiczność o 
Puchar Kibica •— na zawodach pił 
ki nożnej I i II ligi, w I lidze zwy 
ciężyła Arkonia Szczecin, w II li­
dze GKS Katowice.

• Aktualny mistrz świata i Eu­
ropy w skiffie, Wiaczesław Iwa­
now po raz 10 w swej karierze 
zdobył tytuł mistrza ZSRR. Ma on 
wszelkie szanse podobnie jak na 
Olimpiadzie w Melbourne i Rzy­
mie zdobyć złoty medal w Tokio.

• W ogólnoniemieckiej reprezen 
tacji na Igrzyska Olimpijskie w 
Tokio obsadzonych jest już 235 
miejsc. Pozostało jeszcze 150 wol­
nych miejsc. Do ekipy olimpij­
skiej zakwalifikowało się dotych­
czas 139 sportowców NRD i 96 
NRF.

• Znicz olimpijski w drodze z 
Grecji do Japonii dotarł do Istam 
bułu. Na płycie portu lotniczego 
pochodnię ze zniczem przejął grec 
ki lekkoatleta Osam Karol, a na­
stępnie dalsi członkowie sztafety 
przenieśli go do ratńsza w Istam­
bule.

dobójcy”; ŚREM —„Gwiazda sze­
ryfa”; ŚRODA — „Milioner bez 
grosza”; SZAMOTUŁY — „Pecho­
wiec na prerii”; TRZCIANKA — 
„Poślubny rejs”; TUREK —„Kli­
maty”; WĄGROWIEC — „Artysta 
do wszystkiego”; WOLSZTYN — 
„Biały kanion”; WRZEŚNIA — 
„Wszystko dla psów”.

WYSTAWY
W’ POZNANIU

KLUB MPiK — Wystawa foto­
gramów pt- „Wiedza pomaga w 
życiu” ora.z wystawa — Żarty ry­
sunkowe — Henryka Derwicha pt. 
„Wakacje” — godz. 10—2L

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego 27/29) — godz. 
13—19.

MUZEUM! HISTORYCZNE M. 
POZNANIA w Starym Ratuszu — 
Stary Rynek — godz. 12—18,

Zawodniczki kandydujące 
sztafety 4X100 m startować będą 
także w innych konkurencja^ 
np. Kłobukowska — 100 m, Ciepia 
Piątkowska — 80 ppł, czy Kirszej^ 
Stein — skok w dal.

Wśród 38 wyróżnionych zawód, 
ników mamy trzech reprezentan­
tów' naszego województwa. Są aj. 
mi: Lipoński i Osiński z AZS 
Dudziak z LZS Wielkopolska.

Obecnie, gdy trwa, pod kierów, 
nictwem trenerów’, dalsza zapra. 
wa, mająca przyczynić się do po­
prawienia formy zawodników bę. 
dziemy z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwać wiadomości z obo 
zu naszej kadry olimpijskiej. Na- 
leży się spodziewać, iż jeszcze ki], 
ku zawodników i zawodniczek, po 
prawi swoje wyniki, (t — PAP)

Biedowa jest naszą czołową re- 
pyezenianką w skoku wzwyż. 
Na Olimpiadzie w Rzymie zdo­
była srebrny medal. Czy obec- 
nie, przy znacznie groźniejszej 
konkurencji zdoła dla naszych 
barw wywalczyć jeden z medali!

Fot. —• K. Przychodzki

Kasze konie 
zwyciężają w Berlinie

W stolicy NRD — Berlinie — 
odbywają się wielkie międzyna­
rodowe wyścigi konne. Świetnie 
spisują się konie z polskich stad­
nin. Na 6 gonitw międzynarodo­
wych, rozegranych w ciągu pierw­
szych 2 dni zawodów, aż w trzech 
odniosły one zwycięstwa, a w 3 
innych zajęły czołowe pozycje.

W wyścigu o nagrodę Berlina 
zwyciężyła 3-letnia klacz „Demo­
na” z Państwowej Stadniny Ko­
ni Moszna. Pierwsze miejsce zaję­
ła również klacz „Czadda” ze 
stadniny Kozienice w wyścigu 
o nagrodę Bratysławy. Wreszcie 
ogier „Taurow” ze stadniny Go- 
lejewko wygrał wyścig o nagro­
dę Moskwy.

W wyścigu o nagrodę Kijowa 
„Gerona” ze stadniny Moszna by­
ła druga, natomiast ogiery „Te­
nor” (również z Moszny) oraz 
„Hubert” z Gołejewka zajęły 4 
miejsca w wyścigach o nagrody 
Sofii i Budapesztu.

Poza ekipą polską, jedynie ko­
nie z ZSRR wywalczyły 3 zwycię­
stwa.

Owa razy Polska - SOF 
na ringu

Polska reprezentacja bokserska 
rozegra 7 i 9 września dwa me­
cze z reprezentacją NRF w Stutt­
garcie i Ravensburgu. W pierw­
szym meczu Polska wystąpi w 
składzie: Zgoda, Mielczewski,
Adamski, Petek, Rybski, Kas­
przyk, Kuczmierz, Słowakiewicz> 
Dragan i Biel.

W drugim meczu Mielczewsk>e’ 
go zastąpi Żydaczek, Petke — GrU 
dzień, a Dragana — Fabich. bb

MUZEUM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek <5) 
— godz. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

CEGIELSKI (chirurgia, intenia), 
ul. Dzierżyńskiego, telefon

WOJEWÓDZKI SZPITAL 
(chirurgia dziec. do lat 14), ul. 
zefa nr 8/9, telefon 536-21. -

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. in1, 
PAWŁOWA (okulistyka), ul. Gar' 
bary nr 17, telefon 510-21.

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 
tel. 544-44); POWIATOWE PR> ul> 
Kościuszki 103, telefon 86-36.

APTEKI: Armii Czerwonej 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
Głogowska 107/109, Strzelec* 
33/35. TYLKO DYŻUR ^OCN 
Dzierżyńskie -> 138/140, Główna 
Starołęcka 79.


